
Rok V- Nr. 2S2. Sosnow ice, czwartek 3D października 1930 roku. Cena numeru 10 groszy.

CEN Y  OGŁOSZEŃ 
za w iersz  m ilim etro w y  
przed 1 z ło ty , w tek 
śc ie  50 gr_ za tek stem  
40 nr  O g ło szen ia  tabe
laryczne aO proc. a 
Ś w iąteczne 25 oroo. 
drożej. D robne o g ło 
szen ia  po 10 jfroszy. 
D la p oszu k n jąeyo li pra 
oy 5 n r  za w yraz. N a j

m n iej 1 zł.
K o n to  czekowe f*KO 

W a rszaw a  65 070.

z ł .  2 , 0 0

P r e n u m e r a t a  wy 
n o si m iesięc7-nia
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A d res a d m in is tr a c ji:  
P i łsu d sk ie g o  Nr. 8 te 
lefon  4-97, te le fo n  re
d a k c ji 6-92. te le fo n  re
d a k c ji n ocn ej i dru

karn i 4-94.
K o n to  czekowe P K O .

W a r s z a w a  65 578.
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Z A W I K K o I E ,  nl. Paderewskiego 7; CZELADŹ, Rynek Nr. 8; GRODZIEC, ulica Kościuszki.

Nacjonaliści gdańscy szykują się
do p ro w o k a cy jn eg o  m arszu  

do granicy polskiej z udziałem osławionego Treviranusa.
GDANSK, 29. 10. (wł.) Nacjona

liści niemieccy w Gdańsku szykują 
przed wyborami do sejmu gdań
skiego, nową prowokację antypol
ską.

Niemcy zamierzają w przyszłym 
tygodniu zorganizować zlot bojów- 
karzy nacjonalistycznych w Gdań-

UNIEW AŻNIENIE LIST.

W ARSZAW A, 29.10. (wł.) Dono 
szą nam, że w okręgu 48, Przemyśl, 
unieważnione zostały dwie listy: 
Ch. D. oraz rusko - siełańskiej or
ganizacji; w Święeianach: listę blo
ku białoruskiego i Poalej-Sjon; w 
Koninie — nie zatwierdzono listy 
Centrolewu i komunistycznej „Sa
mopomoc" ze względu na to, że wtęk 
szość osób, które rzekomo miały dać 
swoje podpisy, nie przyznaje się do 
nich.

KŁAMSTWA PRZEDWYBOR
CZE PPS. I ENDECJI.

WARSZAW A, 29. 10. (wł.) P ra  
sa socjalistyczna i endecka lansuje 
pogłoskę, że na liście B. 13. w okrę
gu nowo - sądeckim obok prem jera 
Sławka, kandyduje Andrzej Czuma, 
b. przywódca P. P. S. lewicy. Na 
liście BB. w okręgu nowo - sąde
ckim na 2-giern miejscu figuruje po 
seł na sejm, dr. Ignacy Ciuma, prof, 
uniwersytetu w Lublinie o zbliżo- 
nem fonetycznie nazwisku do Czu- 
my.

ROZŁAM W „WYZWOLENIE™ 
w Wieluniu.

W IELUŃ , 29. 10. (wł.) W Wie 
luniu nastąpił rozłam w Wyzwole
niu. Na zjeździe delegatów powiato 
wych Wyzwi-lenia, zgromadzeni za 
żądali od niejakiego Barwińskiego, 
który figuruje na liście Centrolewu, 
jako kandydat do sejmu, aby wyco 
fał tę kandydaturę. Gdy Barwiński 
odmówił, wykluczyli go ze stronni
ctwa. Jednocześnie uchwalono przy
stąpienie do obozu BBWR.

ROZŁAM W PPS. CKW. 
w Łasku.

ŁÓDŹ, 29. 10. (wł.) W Łasku pod 
Łodzią nastąpił rozłam w P. P. S. 
O. K. W. Większa część radnych 
przeszła do PPS., dawn. frak. rewo
lucyjnej.

PROCES UWIEZIONYCH  
W BRZEŚCIU B. POSŁÓW 

odbędzie się po wyborach.
WARSZAW A, 29. 10. (wł.) Śledź 

two w sprawie byłych posłów, znaj 
dujących się w Brześciu nad Bu
giem jest na ukończeniu. Sędzia De- 
mnnt przesłuchał już prawie wszy
stkich uwięzionych posłów.

Zachodzi konieczność powołania 
świadków z różnych stron Polski.

Ze względu na formalności, zwią 
zane z czynnościami przygotowaw
czemu proces uwięzionych posłów 
nie odbędzie się przed wyboraim 

Byli posiewie są nadal izolowa
ni, mogą jednakże widvwae się 7. ro 
dżinami i załatwiać swoje spraw v 
majątkowe.

sku, na który zaprosili ministra Następnie pomaszerują do grani 
Treviranusa. cy polskiej i Prus Wschodnich,

Treviranus będzie przemawiał w gdzie w obecności Treviranusa złożą
sali „Strzel nicy“ na temat przylą- nacjonaliści niemieccy uroczyste ślu
czenia Gdańska do Niemiec. bowanie dla Rzeszy niemieckiej.

Ś f  p.

F R A N C IS Z E K  K E N S E K
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św . Sakramen
tami, zmarł dnia 28 października 1930 r„ przeżyw szy lat 68.

W yp row ad zen ie  drogich nam  zw łok  nastąpi w  sobotę, 
an. I-go listop ad a  o godz. 2-ej po p o łudniu  z dom u ża ło b y  na  
N iem cach  do k ościo ła  parafjalnego, oraz z tam tąd na cm entarz  
strzem ieszyck i.

N a sm utne te obrzędy zaprasza p rzyjaciół i znajom ych  
p ozosta ła  w  g łęb ok im  sm utku
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PO DZIĘK O W  A N i t ? .
W szystkim , którzy w cięźnich dla 

nas chw ila-h  choroby i śmierci na
szego nieodżałowanego Męża i Ojca

śp. Józefa Wałeckiego
okaza i nam w iele pomocy, życzli
w ości i wspólc/.ucis, a mianowicie: 
Dyrekcji Gwarectwa „Hr. Renard”, 
W. P. Dyr. Vidal’ow i, W. P. insp. 
Świerczewskiem u, sekretarzowi Góre
ckiemu, Inż. Krajewskiemu, p. Lau
derowi, Urzędnikom, atr..ży Pożarnej 
ffiwarectua „Hr. Keuard” i strażom  
okolieżnym, oraz Kolegom i Zna
jomym Zmarłego składają tą drouą 
serdeczne „Bóg Zapłać” —

R O D Z I N A .

5 M IL JONÓW  ZŁ. DLA BEZRO
BOTNYCH.

W ARSZAW A, 29. 10. (wł.) Na 
posiedzeniu głównego zarządu fun
duszu bezrobocia w W arszawie u- 
chwalono na miesiąc listopad fun
dusz zapomogowy w sumie 5.825.000 
złotych.

L IS T A  B. B. W. R  DO SENATU 
Z W O J. K IE L E C K IE G O .

K IE L C E , 29. 10. (wł.) Na liście 
okręgowej B. B. W. R. do senatu w  
województwie kieleckiem figurują 
następujące nazwiska: J .  Targów 
skiego — rolnika, J .  Micińskiego — 
dziennikarza, Zdzisława Leszczyń
skiego — rolnika, Jerzego Barań- 
fcsiego i Kazim iery Brunertówny.

Z G A L E R JI B. POSŁÓW.
POZNAN, 29. Ip. (wł.) W  Lesz

nie, pow. poznański, aresztowano 
b. posła z P iasta , W awrzyńca Pło- 
szajczaka, kandydata z listy Cen
trolewu na okręg poznański, pod za 
rzutem zbrodni zniewolenia. Plo- 
szajczaka odwieziono do więzienia 
poznańskiego.

■* *  #

Zastępca burm istrza w Kościa
nie na Pomorzu, czołowy kandydat 
stronnictw a narodowego, Marcin 
Dunaj, został zawieszony w czynno
ściach za oszustwa.

# * *
Sąd okręgowy w Poznaniu ska

zał dr. Kulińskiego z W ągrówka, 
byłego członka stronnictwa narodo
wego, obecnie czołowy kandydat li
sty  N PR. (prawicy) na rok więzie
nia za oszustwo i fałszerstwo przy 
grze w karty.

ROCZNICA MARSZU NA RZYM
RZYM, 29. 10. Całe W łochy ob

chodziły uroczyście rocznicę marszu 
na Rzym.

K ulm inacyjnym  punktem uro
czystości było wszędzie przekazanie 
do użytku publicznego robót, doko
nanych za rządów faszystowskich. 
Ogółem otw arto zgórą 2.300 różnych 
obiektów, wartości 1.700 miljonów 
hr.

Są to przeważnie prace drogo
we, kolejowe, hydrauliczne, elektry
fikacyjne i budowlane, udoskonale
nia techniczne na terenach górskich, 
wreszcie prace nad odbudową bu
dynków, zniszczonych w czasie woj 
ny i trzęsienia ziemi,

K RÓ LEW SK A  PAR A
na falach wzburzonego morza.
W IED EŃ , 29. 10. (wł.) Donoszą 

z Aten, że gwałtowna burza zasko 
czjda wczoraj okręt, wiozący króla 
Borysa wraz z jego małżonką, uda
jących się do Bułgarji.

W Sofji panuie zaniepokojeni
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Plenarne posiedzenie izby przemysłowo-handlowej
w Sosnowcu.

O negdaj, w sali banku handlow e 
go, odbyło się p lenarne posiedzenie 
izby przem ysłowo - handlow ej w So 
snowcu.

U dział radców izby w zebraniu 
był dość liczny.

Zebraniu przew odniczył prezes 
izby inż. Gadomski, k tó ry  po otw ar 
ciu  posiedzenia w ygłosił re fe ra t o 
sy tuacji gospodarczej w okręgu iz
by.

SY T U A C JA  GOSPODARCZA  
W  W O JEW . K IE L E C K IE M .
Według otrzymanycłi przez izbę 

danych od zakładów przemysło
wych różnych gałęzi w I I  kwartale 
b. r. nastąpiło pewne osłabienie kry  
zy su  gospodarczego, w formie zwię 
mżenia się ilości tych gałęzi przemy
słu, których obroty handlowe wzro
sły w porównaniu z I  kwartałem.
Gdy w tym ostatnim kwartale po
lepszenie konjunktury miało miej
sce tylko w 6 gałęziach przemysłu, 
to w kwartale sprawozdawczym cy
fra ta zw iększy ła  się do 13 i objęła 
pow ażniejsze zakłady przem ysłow e, 
jak przędzalnie wełny, których o- 
broty były wńększe o 40 proc., ce
mentownie o 188 proc., cukrownie o 
35 proc., pozaiem tkalnie i przę
dzalnie bawełny, fabryki pończoszni 
cze, jedwabiu sztucznego, bieli cyn
kowej i innych farb, wyrobów gu
mowych, przetworów ziemniacza
nych, mebli giętych i wyrobów og
niotrwałych, wapiennild i browary.

Polepszenie to nastąp iło  przew aż 
nie ze względów sezonowych. P ap ier 
n ie ,naogół pracu jąc  od pewnego cza 
su  AYZględnie pom yślnie, bez w ięk
szych zm ian kon junk tury , w  I I  
kw artale m iały obroty wyższe o —
0,3 proc.

W pozostałych główniejszych ga 
łęziach przemysłu, w okręgu izby, w 
ilości ok. 17, nastąpiło pogorszenie 
konjunktury. Z większych gałęzi 
przemysłu kopalnie węgla miały wy 
dobycie niższe o 20 proc., kopalnie 
rud żelaznych również o 20 proc., fa 
bryki juty miały obroty niższe o 40 
proc., fabryki chemiczne nieograni 
czne o 50 proc., głównie skutkiem se 
zonowego zmniejszenia zbytu super 
fosfatu, huty szklane o 16 proc., mły 
uy o 17 proc.
ST A Ń  PR ZEM Y SŁU  w OKRĘGU  
IZBY  W  I I I  K W A R T A L E R. B.

Stan przemysłu w okręgu izby w 
I I I  kwartale r. b. wogóle, a w szcze 
góle we wrześniu, wykazuje dalsze 
polepszenie się ko n ju n k tu ry  i prze
łamanie kryzysu  w tych gałęziach 
przemysłu, w których w I I  kwarta
le r. h. zachodziło pogłębianie się 
kryzysu. Z główniejszych gałęzi 
przemysłu kopalnictwo węgla ka
miennego weszło w stan powolnego 
polepszania się konjunktury, tak że 

■ wydobycie w III-im  kwartale zwię 
kszyło się o 27 proc. w porównaniu 
z poprzednim kwartałem, a zbyt w 
kraju i eksport zwiększyły się o 35 
proc., jednak w stosunku do roku u- 
biegłego w 1 IT kwartale roku bieżą 
cego jest o 22,5 proc. mniejsze; hut
nictwo żelaza wykazuje w działo 
produkcji stali zlewnej  ̂ znacznie 
mniejsze sezonowe zmniejszenie się 
produkcji w I I I  kwartole w porów
naniu z I I  kwartałem r. t>., niż to 
miało miejsce w roku ubiegłym, a w 
dziale wyrobów walcowanych i ku
tych rozmiary produkcji I I  i I I I  

• kwartałów r. b. pozostały bez zmia 
ny, gdy w roku ubiegłym spadek 
produkcji tych wyrobów w I I I  kwar 
tale w stosunku do I I  kwartału wy
nosił 15 proc., jednak ogólny spadek 
produkcji w U l  kwartale r. b. w po 
równaniu do tegoż kwartału r. z. wy 
nosi dla stali zlewnej za proc., dla 
wyrobów walcowanych i kutych 28 
proc., a dla rur walcowanych 37 
proc.; przemysł metalowy z pewne 
mi wyjątkami w specjalnych dzia
łach produkcji, jak kotły parowe, 
konstrukcje żelazne, _ notuje stan 
względnie pomyślny, i produkcja w 
niektórych fabrykach doszła do peł
nej zdolności wytwórczej zakładów; 
w przędzialnictwie wełny zachodzi 
dalsze stałe zw iększanie się produk- 
cii które według notowań jedne i

w iększej przędzalni w ynosiło w sier 
pn iu  15 proc., a we w rześniu  10 pr. 
w stosunku do poprzedniego m iesią 
ca; w przem yśle włókienniczym  je
dynie fab rykac ja  wyrobów ju to 
w ych odczuwa poważne obniżenie 
się zamówień w porów naniu  z ro 
kiem  ubiegłym ; w przem yśle g a r
barskim  trw a  ożywienie sezonu je
siennego i pewne ogólne polepsze
nie.
O ŻYW IENIE W  NAJPO W AŻ
N IE JSZ Y C H  G AŁĘZIACH  PRZE  

M YSŁU.
W ciągu ostatnich 3-ech miesięcy: 

czerwca, lipca i sierpnia r. b., na te 
renie okręgu izby, w poszczegól
nych gałęziach przemysłu, biorąc 
pod uwagę przepracowane robotni- 
ko-godziny w zakładach z liczbą 20 i 
więcej robotników daje się stwier
dzić, że jedynie przemysł odzieżo
wy odczuwa dalsze pogłębianie kry 
zysu, z pozostałych gałęzi przemysł: 
mineralny, chemiczny, papierniczy i  
skórzany wykazują nieznaczne wa

hania, pozostałe zaś m ianowicie: me 
talowy, włókienniczy, drzew ny, spo 
żywczy, budow lany i g raficzny  w y  
kazują stałe polepszenie w okresie 
w ym ienionych  3 m iesięcy.

R Y N E K  P IE N IĘ Ż N Y .
Co się zaś tyczy rynku  pieniężne 

go, to najdokładniej charak teryzu ją  
ten s tan  cy fry  zaprotestow anych 
weksli.

W edług obliczeń cy fry  te wskazu 
ją, że n a  terenie okręgu, izby suma 
w złotych protestow anych weksli sta 
le się obniża i w  sierpn iu  zm niejszy 
ła  się o 21 proc. w  stosunku do czerw 
ca r. b.

PO RZĄDEK  D Z IEN N Y .
P o w ysłuchaniu  re fe ra tu  preze 

sa Gadomskiego przystąpiono do po 
rządku  dziennego obrad.

Bez dyskusji izba p rzy ję ła  proto 
kuł z ostatniego walnego zebrania, a 
w związku ze spraw ozdaniem  z dzia 
łalności izby za czas od 16.6 do 15.10

Doniosłe wezwanie z Jasnej Góry.
Przeor klasztoru oo. paulinów za listą 

bezpartyjnego bloku.
W zw alczaniu bloku b ezp arty j

nego przeciw nicy jego nie przebie
r a ją  w środkach. Część ich s ta ra  się 
przekonać wyborców, że kościół 
rzym sko-katolicki, w osobach jego 
na jw yb itn ie jszych  przedstaw icieli, 
ustosunkow ał się n ieprzychyln ie  do 
lis t wyborczych, w ysuw anych przez 
obóz m arszałka  P iłsudskiego.

dzą się groźne d la  naszej ojczyzny 
chm ury.

— S tw orzenie n a  teren ie  parla
m entu polskiego silnego 
bloku stronnictw katolickich z bez

partyjnym  blokiem
w yjdzie n a  korzyść k ra ju , kościoła 
i obywateli.

W iele p raw dy  jes t w  tych  in sy 
nuacjach  dowodzi na jlep ie j 
oświadczenie księdza Piotra Mar

kiewicza, 
p rzeora  o. o. paulinów  n a  Ja sn e j 
Górze, k tó re  złożył w  dyskusji _ z 
p rzedstaw icielam i częstochowskiej 
o rganizacji chrześcijańskiej demo- 
k racji.

Oświadczenie to, ko rzysta jąc  z 
łaskaw ego zezwolenia O jca przeora, 
pism a podają  poniżej w  dosłownem 
brzm ieniu:

— Kościół — oświadczył O. 
p rzeor — pozostaw ia każdem u ka
tolikowi całkow itą swobodę głosu, 
z kategorycznem  jednak  w yłącze
niem  pop ieran ia  zdeklarow anych 
wrogów kościoła.

K ościół stoi zdała od polityki.
— U w ażam  jednak  — mówił da

lej O. M arkiew icz — że 
wszystkie ugrupowania katolickie 
powinny natychmiast dążyć do po
rozumienia z bezpartyjnym blokiem

współpracy z rządem.
Porozum ienie to je s t tem bar- 

dziej konieczne, że zewsząd groma-

— N aw iązanie ścisłego kon tak tu  
m iędzy tem i stronnictw am i n a  tere  
n ie sejm u uw ażam  za rzecz pier
w szorzędnego znaczenia dla dal
szych losów Polski.

Jestem  zwolennikiem  _— ozego 
oddaw na zupełnie nie k ry ję  w  roz
m owach swych —

porozumienia stronnictw  
s to jących  na gruncie katolickim , to 
je s t narodow ego i chrz. dem. z rzą
dem".

N ie chcem y w  te j chwili roztrzą  
sać o ile koncepcja ks. przeora co 
do u tw orzenia  wielkiego bloku stron  
n ictw , sto jących n a  gruncie katolic
kim , da się w  obecnych w arunkach
zrealizować.

W szakże uw ażam y, że słowa U. 
M arkiew icza pow inny

nasunąć poważne refleksje  
tym , k tó rzy  p rag n ą  wciągnąć^ n a j
w yższych przedstaw icieli kościoła 
w  w ir w alk  politycznych, podsuw a
jąc  im m yśli, k tó rych  n igdy  nie 
w ypow iadali i w yzyskując ich 
enuncjacje d la celów ag itac ji w y
borczej.

b. r. zabierali głos r. K w iatek, któ 
ry  poruszył lcwestję podatkow ą i r. 
G utensztajn  zapytyw ał o spraw ę 
sklepików szkolnych.

W yjaśn ień  w tych spraw ach u- 
dzielili: prezes Gadomski, w icepre
zes Gruszczyński i dyr. D ittrich .

Po przy jęciu  do wiadomości 
spraw ozdania z działalności izby 
p rzystąpiono do uchw alenia budże
tu  izby na rok 1931.

BU DŻET IZBY.
B udżet izby w dochodach i roz 

chodach zam knięto sumą 405.000 zł.
Główną pozycję dochodów izby 

stanow i dodatek do ceny świadectw  
przem ysłowych, k tóry  wynosi 
355.000 zł. N a następne pozycje po 
stronie dochodów sk ładają  się sumy 
od opłat za różne św iadectw a izb;,

Po  stronie rozchodów budżet 
przew iduje w  głów niejszych pozyc
jach: na place i ubezpieczenie perso 
nelu izby 204.600 zł., w ydatk i biuro 
we 36.500 zł., kupno i utrzym anie 
samochodu 24.000 zł., na różne sub
wencje i w ydaw nictw a 30.900 zł., na 
koszty reprezentacji, koszty podró
ży urzędników, zw rot poniesionych 
kosztów członkom izby i w ydatki nie 
przew idziane 70.000 zł., na koszty, 
związane z kupnem  nieruchomości 
8.700 zł. oraz n a  ekspozyturę izby w 
R adom iu 8.300 zł.

K U PN O  PLACU POD BUDOW Ę  
GMACHU IZBY.

R eskryptem  z dnia 7 paździer 
ka b. r. m inister przem ysłu i handl . 
zatw ierdził uchwałę plenarnego ze
b ran ia  izby z dn. 3.7 b. r., w spraw ie 
nabycia przez izbę placu pod budo 
wę gmachu izby, o obszarze 2362 m. 
kw., za cenę 150.000 zł., znajdujące
go się w  Sosnowcu przy  ul. 3 m aja, 
a  będącego własnością tow. sosno- 
wieckiego.

S p raw a ta, poza drobnem i fo r
m alnościami, k tóre należy jeszcze o- 
mówić z dyrekcją kolejową, jest już 
ostatecznie załatw iona. Obecnie za
rząd izby zwrócił się do walnego ze 
b ran ia  o powzięcie odpowiedniej u- 
chwały, upow ażniającej prezesa iz 
by inż. Gadomskiego i dyrektora Di 
ttr ich a  do podpisania  um owy kup
na — sprzedaży placu.

Odpow iednią uchwałę izba pow
zięła bez dyskusji.

W O LNE W N IO SK I.
Z kolei , po w yjaśn ien iu  r. K aba 

ka, zdjęto z porządku dziennego 
spraw ę w yboru nowych wicepreze
sów i członków zarządu z sekcji han 
dlowej, poczem izba p rzy jęła  nastę 
pujące trzy  nagłe wnioski.

P ierw szy  z wniosków wzywa biu 
ro izby do poczynienia kroków u 
w ładz kolejowych, o zmianę godzin 
odjazdu pociągu Częstochowa —

l. Kielce. Pociąg ten obecnie odchodzi
W znowienie obrad w sprawach rozbroiemowycn. , f0° dl S

o 12 w południe, co jest zbyt niewy 
godne. In terpelanci proszą, by po
ciąg ten mógł odjeżdżać z Częstochc 
w y o godz. 6 m. 30 rano.

W dniu G listopada rb. rcepoczyna 
sic w Genewie druga cześć VI sesji ko
misji przygotowawczej do konferencji 
rozbrojeniowej.

Pierwsza cześć odbyła sie w Gene
wie wr kwietniu i w maju 1929 r., jed
nak nie zakończyła drugiego czytania 
projektu konwencji rozbrojeniowej z 
powodu nicdojścia do porozumienia 
wielkich mocarstw co do rozbrojenia na 
morzu. Po konferencji londyńskiej, któ 
ra  — jak wiadomo — doszła do pewnych 
konkretnych rezultatów', przynajmniej 
w dziedzinie metody ograniczenia 
zbrojeń morskich, umożliwione zostało 
wznowienie sesji komisji przygotowaw
czej, która zbierze sie obecnie w Gene- 
w ie.

Komisja przygotowawcza ma na 
celu jedynie ostateczne ustalenie teks
tu  projektu konwencji, pozostawiając 
określenie cyfr decyzji przyszłej konfo 
rencji powszechnej rozbrojeniowej. 
Jak  wynika z rozpraw rozbrojeniowych 
przeprowadzonych na XI zgromadzeniu 
ligi narodów, wszystkim państwom /ale 
ży na tern, aby zakończyć ostatecznie 
prace przygotowawcze do konferencji.

Wobec tego należy sie liczyć z tern, że 
sesja obecna (listopadowa) bedzie ostat 
nia sesją komisji przygotowawczej.

Skład delegacji polskiej na sesje ko 
misji przygotowawczej stanowią; min. 
Sokal — przewodniczący delegacji, o- 
raz członkowie: radca Gwiazdowski i 
radca Dygat, nadto eksperci wojskowi: 
na czele generał Kasprzycki, oraz płk. 
Janusz de Beaurain, komandor porucz
nik Eugenjusz Solski i kpt. Poncet de 
Sandon.

Wyjazd delegacji do Genewy nastą
pi w pierwszych dniach listopada rb.

D rug i wniosek dotyczył kw estji 
funduszów , pochodzących z opłat do 
świadectw  przem ysłow ych na rzecz 
szkolnictwa zawodowego. J a k  w ia
domo dodatek tak i jest pobierany i 
w ynosi on n a  terenie izby około 280 
tys. zł. rocznie. P ien iądze te pozosta 
ją  w  rękach władz a, na gospodaro
w anie tem i funduszam i nie m ają ża 
dnego w pływ u te czynniki, które o- 
p ła ty  te wnoszą. In terpelanci przeto 
proszą, by biuro  izby poczyniło od- 
po wiednie s ta ran ia  u władz, ażeby 
gospodarow anie tem i funduszami 
odbywało się p rzy  udziale czynni 
ków zainteresow anych tą  spraw ą.

O statn i wreszcie wniosek doty 
czył m ianow ania inż. M ichała Baji 
ra, dyrektora  zjazdu przem ysłów 
ców górniczych — członkiem kora 
pondentem  izby. _ .

Izba wniosek ten jednogłośny 
p rzy ję ła
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JaSc państwo polskie eslskule sie kronika
pracą młodocianych.
mogrą pracować przv robotach

zalrudniać przy pi™ c T n o c n X - s S g ^  ~  Nie wolno
Ustawodawstwo socjalne mlode«*o i hijcr* fizyczną HiałoSctnich

państwa polskiego rozbudowane S  ?, *»«ueny. oraz _  Drzv rnhnta^   _Ł_ . . w iw m ic n .
i t r o n Z ma£ ’ ^ k ^ t y o m i e  i wszechstronnie. Zagranica niejednokrotnie 
dawała wyraz podziwu dla nas^ea'o n
Stawodąwstwa w zakresie ochrony pra- W s t E T  tJroauxcja w żadnem przedsie

obiektywnie, że niewfe p f a e } Z l o 2 l i Z Z T ?  T era* '  C a  Państw pochwahe się może nodoh Sin„ y młodocianych (wykorzystywania
nem ustawodawstwem 1 “  , , pPdop- na]nlzszej), prowadzone są b tda-

n?a jaKi procent r n ł n N  __

— pucu w ane s _____
nem ustawodawstwem i że w lic^'nvoh 
wypadkach, nasze ustaw y mogą być u- 
wazane za wzorowe.

Mamy prawo być dumni z tego żo 
3 K 3 L po odzyskam u niepodległości’ — 
Rolska pom yślała o racjonalnym  syste-
in t lr e s ó T  w irs t Ĉ Ch na -straż'y obrony ll.A  warstw  pracujących. Demń-
kfemy?ZniS P0myślana opieka nad dzieo

tS S ^ ^ p łS S S s r s .
K r ? " r r Ł * Śri-Toi a wielkie zdobycze św iata
S l i l Ł r  obywatelom przez

cv Sfafdi,ToPailiał? llstawodawstwo p ra  

we i społeczne od p rz e s z łe g o 'ro k T iT

, 0 l f e ° f e l ^ c e * S ł 5 e r SlSS

s i e o ' m , ^ .  1 ^

j & s r - t o w  s t e ^ s -
N ie  k o n iec  n a  te m  S to ia n  n a  =i P fa c y . P o n a d to  — p ro w a d zo n r E, kE i

Październik

Czwartek

k a l e n d a r z y k .
1 Dziś: Germans 

Jutro: Wig. Symfron 
Wschód słońca 8.23 
Zachód 16J S

K A D J O

nia 1 - r f J)' ę ro^ a«zone są bada
n i a  procent młodocianych Dra-

Tani. Pc,]pf« i nych Wkładach. 
m .cE™  E -ZA8 cH .°P?y. zatrudniani sa

urlopow itp.

ov Z r ° nywanre ustawodawstwa pracy idzie u nas coraz lepiej i l i  
wiąkszemi się cieszy rezultatami.
KWUKl T— ■____

Prezydent Michael
p o c ią g n ię ty  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  k a rn e j
prokuratorskiego p r ły ^ d r ie o k ?!;11 m™,0!  Prezr<l«“ta Będzi

górnym w Sosnowcu, wplyaat,™ S  £  - “  ™‘y P » iisW
sek ze strony władz administracyj- Doa-J^eh^T1̂ ’ , w^ fosz<>»« na 
nyck o pociągnięcie do odpowie- nowCU P‘ Płod°wskiego w Sos

T a n ia  _ d e m a g o g i a  p r z e d w y b o r c z a
ra © w ybrednych  a g ita to ró w .

waha się s ^ g S ^ d ^ k i f i n s Ś  ”ka b o U m S ^ T I '  ro-

to T *  “ naW6t d° fa,82»™ "ia W  wie, oświadczjl'źe*wersje Te E f e  
Znane to sprawy i nikt sie iuż P™Rn|ZIJl?

” > S ‘a S f ś ^ i “ S zewi8

- 8 i s 2
zbiorowe, obniżyć zarobki skasó wa nn’a J PJ;,cy wszakze właśei- 
” 1 2 ^ ™ * “  10 * w W " - * p * ra* raW w

Sr &L-&SKŁ25 SSŁĆ Sft

• s g n a a te s ^ * * * ^  ■**•««•
Roboty szkodliwe dla .zdrowia mło- 

dzieży.

I bT ązT ce? °  ustawodawstwa
młodocianych'1 Ponad°to0t e rs0ny Praey

i D Zedkła Jn a si® praca młodocianych  
obserwacy' WynTki" h^rP^W>6 swoicb

Walny zfazd delegatów
™ ą m f cd0f!c8rów rezerwy Zagłębia Dąbrowskiego.

W  S zko ło  im . P ra u s s A  xft   . _ ^

c- — UUUllf

K r ó w .  lm na nOSZ8nie nadmiernych 

młoZd?cfanychk^ to % arẐ i sCy i l/? Cn°j

r Ł m“ “ S Ł„ o n ^ S Ł s -  
S  S a a z , s i“ tacŁ i  ’& S & &

na J  “ odaS  “S i n ™ ™

Cadania szczegółowe nad pracą młodo
cianych.

 7 “ ^ w j i  ,

O Z P R R P  Z agł. D ąb row sk iego  sków'
p rzy  u d zia le  około 60 d e leg a tó w  7  kol •

Zebranie zagaił M Danielecki, wi zarzadn^'^ Przystąpiono do wyboru 
tając przedstawicieli woiskowóści n? ,; ktorego zostali powoła- 
związku strzeleckiego, związku le- zes in ż ^ z ł ' wicepre-
gjonistow, władz samorządowych Sto«n¥ ó ^ J1r W1ceprezes, T.
n 7 P T m u P rezesa  zarządu g łó w n eg o  ś S  l f  l  f - P '  S ° P’ m s t W ™  R. 
O Z P R R P . z W arszaw y , p W  D a  S S ’ .s.ka/b n ik  P a ry s , zastęp ca
rem niaka, prOS:!ąc je d S o o tó n ie  n i  EP-: K o to ^ S
K ?.TT"f?*Czi ce? 0 zj » l d " P: dra B a  m e n d a n tU  > -

W A E s  Z A w A.
Czwartek, 30 października.

domu" i^ 5 ° n V Wbrażenia ze a-m’
b a K j i  W a S J  i Z T n  SzkE uy * ™
wej turystyce smntchodowej'^15 OO^Ko 
£ “ * ? }  sospod. 15.35 Kom; L o S

l 5|fyt% d2 1 i ^ r “p .S » M“? *
18 45ZyRn WifQ?-. 17-45 Koncert popo}-
cza 1 9 ? f  p f ^ ° SC1- 19Ji)- Giełda ?oFni-’ cza. i9.z.j. P ły ty  gramof. 19.35 Prasoivt 
dziennik radi 19 55 p k ,i„ ? WJ
we 20.00. Felieton n t w  -frainolorK''

S5t f  y °F s7  “p i 1 s S i  rr t o Pi  i a ^ i S 5-

KATOWICE.
Czwartek, 30 października.
11 w 'ta' -Przegląd prasy kraj. P A T  
11.j8. Sygnał czasu z Warsz 12 10 rrE.' 
cert z płyt  zrramof 19  qpj iw 3  i 1 z Pilh. koncert szkol.
wy 1500 K-nrn °‘ 0(1,e z y t  z  Marsza-
i &  k ™  p % kl’z T ‘L z y ™ * ? ®
16 iokT '  T' t  (Wrzj-t i  S S k S S

S S S s oi» i r i ^ T -
cersgie. 20.00. Feljeton z Warsz 2015

MuSzyka1lekk»Ĉ Ilii Znn - z lVarsz- 20'3D- 
9 2 1 5  TT1 fl 1 słuchowisko z Warsz.Utwory skrzypc. z W arszaw t ^  
program na dzień nast. 23.00. R e tS m  

Stacy3 za^r- ewent muzyka le k k ^

Godzina 21.30 

„ S Y G N A Ł  

z MARSA“

Z Kiele.

w KADJO

S t. Copa.
P o  u k o n sty tu o w a n iu  s ię  p rezy- 

djum , n a s tą p iły  p rzem ów ien ia  po- 
^ z e g o łn y c h  p rzed sta w ic ie li, oraz  
od czytan o  l is ty  i d ep esze  z życzę  
m am i m. m nenu od p. s ta r o sty  Bo-

&atê S S “ yi PrZri?te *«*»•
N o w ir T fer£ CidV k tór -̂  w y g ł ° s i ł  p. in o w ara, km dt. p o w ia t, zw iązk u

m at Rnl0 W j 0rn o w c"’ na te- ijRola p od oficera  rezerw y
w sp ółp racą  tegoż  w  w o jn ie  św ia to 
w ej, o rob  jeg o  jak o  d ow ód cy  i o

S  p ^ :% Ca P  jCol  E m is j a  rT w /zT ja a p p .. P razak , P isu ła , D u d ziń sk i 

Nria t nWSW  1 K m ie c ik ’ S!i d koleżeń-
o g g czei’ JsnuszeTOki’

wiem?a c h ? ż rnej d y ‘s k u s ii’ przem ó- 
k reT i o V  yC-Zeniach zarządow i o- .fęg u  ow ocnej i w y tr w a łe i n n r v  
zjazd w  bardzo n i i ły n ^ z g o d n y m 7/  
fKidniosłym  n astro ju , ok rzyk am i na  
czesc p rezyd en ta  P o lsk i Tg . M oście  
k iego , oraz na cześć k o ch fn eg o  w m  
dza m arszałk a  P o lsk i J ó z e fa  P iłsu d  

oraz o d śp iew an iem  „ P ierw -  
c z o L . ygady<< 1 ”R p ty “ ~  zakon-

„Jpsieze Polska me zginęła, ale zginąć musi
Ono di • ^uzit: zscmskim.

S S  \ urz« P « Ui e m s S Zn ie  S r t i m ' L tWw0kreg° " ym

™  ,  ’ f k l K S l t eg„  p r o w o ta  p o g olsl;“ - . 1 "m K 3ąn aw 91  m 6 w i6

ro sy j!

w  K ielcach , za ję liśm y  się  o sob iśc ie  m m  J 13 w szy stk o  p . prezes okre 
zbadaniem  tej sp raw y. A urzędu ziem sk iego?

N ietan i też w y w ia d  nasz, zosta ł nohmFFx powdedzą, teraz bezrobotni

^ ; c7 7 pom 7'41" ym  re2u ,fa-
Oto dow iad u jem y się, że 75 proc. °  ’

G^e^oiowe badania o v̂ a

Doko’ y V a S ” ?  ̂ g c b S " ? ” ? , ,  
trudnieniu w szkodliwych gałe/Onb  
E V r < , rUdj Ifnin pod Pozorem szko
banych nnd°EZlei T  zakfadnch zanied- oanycn pod względem bezpieczeństwa

leckiee-o Zw ^  P/mwiaków powiatu kie- 
i niedziele w Kieł-

tu We*]p V- SlĘ 7jazd peowiaków powia
S lo o k f e 1" ”*0 “ d= 8'» okoli £
„ „ I ' 1 y j ' i o i o  w ygłosił przemówienie 
Prot. Kozłowski, a następnie przema
sterskE''6268 k° ła P' Niepoń- oraz P- K»-
a;ł L̂ f omadzeui uchwalili poprzeć wy 
siłk i komendanta Józefa P iłsudskie(i« 
nad ugruntowaniem granie i nntJlri 
Rzeczypospolitej, oraz zaprotestow ^  
gorąco Przeciw zamachom na osobf 
Fł'mnZai f i  Sudski8g°, do którego wy 
eej trep ek  ° WniCZą depeSZQ uastępują^
, . ”Poy:xap?wy zjazd peowiaków w Kiel 
eacn się Ci, ukochany Wodzu Narodu 

y iazy  czci, zapewniając, że przy To 
e k ™ y  1 na każdy z«w staniemy /• ugruntowania granie i niepodle'dos 

ci Polski przez Ciebie w y w a lc z o n ^
(k) Nauczycielstwo w odpowiedzi 

Trem ranusowi. W tych dniach Tdby!
• i-  ̂ N Kielcach zebranie twa nauczy 

meli szkół średnich i wyższych kola 
kieleckiego, przy udziale około 60 osób.

Na zebraniu tem postanowiono opo
datkować się po 50 gr. miesięcznie
dun62 nureS 10 ™wsięcy na łódź podwo 
dną „Odpowiectz Tr e w i r a n u s o w i ‘

1 u ?  . e,a Przykład znajdzie zane 
ni z a cy j n yc h .* W ™ zych k°D ch orga

Z Sosnowca.
jazdv w E m -011?'/- 7  p r a w ie  rozkładu 
w sah dkynFE1 1kst°Pada odbędzie się 
^uio L J F  -V ®°sn°wcu, o godz. 10 

i konferencja w sprawie zmian w
r vy Zagłębiu y  ° d dnia 15 m aj« J931'

R? konferencję tę zaproszeni zostali 
p zedstawiernie prasy, dyrekcje g i m
nazjów i stowarzyszenie kupców Z D 

(s) Baczność, podoficerowie rezerwy’ 
Zarząd i komenda koła p o w ia to w e j  
rezerwy w Niwce, zaw iad am T  ™Fch 
członkow ze w dniu 2 listopada br o
£  d imi? 9_t̂  rall° w sa,i szkoły pów szechnej w Niwee, odbędzie się wykład 
o najnowszej technice wojskowe j «  
głoszony przez p. Z. Nowarę. Po  ̂wvkta
kop °Obeonrv'‘ li<' zobranip miesięczne 

bowfazkowiE0 0 WSZyStkiGh cz to lk0w o-
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(s) P o lsk ie  t-w o przyrodników  im. 
K opernika -  oddział Z agłęb ia Dąbrów  
ifeiego, urządzą w czwarteK M  bm„ w  
lokalu  to w. lekarskiego vr Sosnow ca, 
el. 3-go m aja  15 (oficyna) o godz. |9  
Klin. SO posiedzenie naukowe oddziała  
s nasi. porządkiem  dziennym : 1) rele- 
Tat prof. J . S zn ili na tem at: „Zuaczem s 
crsrb ów  dla podniesien ia  stanu  go- 
^ a r c a e g o  P olsk i. 3) . D ysk u sja . %) 
Spraw y organ izacyjno i w olne wnio-

Goście m iłe w idziani.
(s) Śm iała kradzież Z in tern atu  pań 

atwowego sem inarium  nauczy siełslsie- 
sro żeńskiego, m ieszczącego s ię  przy mU 
Staropogonskiej nr. Ss, złodziej skradł 
garderobę k ilku  uczeni com.

Straty  w ynoszą S32 zł.
(s) R epertuar kin. K in o „Zagłębie*: 

— ,7Jote piekło". „Pałace": — „Strajk  
io". „Momus": — „Świat nocy . „W a
wel": — ..Zasadzka".

Z Czeladzi
P. NOBIS I  U ST ĘPY !

Mąż zaufania endecji skazany na 8 
dni aresztu.

Sąd okręgow y w Sosnow ca rozpa
tryw ał spraw ę, w ytoczoną m ag istra to 
w i Czeladzi przez p. N obisa  o „kra
dzież" nawozu. .

Szczegóły tej spraw y p rzedstaw iają  
fie następująco: P . N obis bez zezwole
nia m agistratu  w ybudow ał u stęp y  pod 
(ścianą domu p. Gruszki, co jest sprzeez 
nc z przepisam i budow lanem i i  sam -
tcrnenii. .. . , ,

Na skutek  in terw en cji m agistratu , 
starostw o w ydało polecenie, ażeby na  
koszt p. N obisa  m ag istra t ustępy u su 
nął na w łaściw e m iejsce. P o  p rzyb ycia  
robotników  m iejsk ich  z dozorcą, p. Ko
bie w yrzucił ich i  zabarykadow ał pod-

^^W kkutek in terw encji p o lic ji ustępy  
aa koszt p. N obisa  przeniesiono. Fozo- 
Btały n aw óz * dołu k loaeznego m agi
strat w yw iózł w  pole, z ezegc skorzy- 
tóal p. N obis i  oskarżył m agis-.rat e 
kradzież" nawozu.

gąd  po dokladnem  rozpatrzeniu,
ttaraw© um orzył. XT

W  zw iązku s  pow yższą spraw ą P -N a  
bia. oaegdaj w  sądzie grodzkim  w  Gze- 
la d s i  odpow iadał za obrazę p o licji.

Sąd w ydał w yrok skazujący p. Nobi- 
g& aa  8 dni bezw zględnego aresztu. 
Obecnie p. N obis oczekuje k ary  za obra
sb m agistratu . ,

J a k  w iadom o, p. N obis jest m ężem  
t i  przyw ódcą m iejscow ej endę 

(j$s i  dopiero niedaw no odsiedział i dm  
srosata  w  B ędzinie.

(o) K radzi-ż kabla. Z cem entow ni 
toss. JSatarn" skradziono 10 m etr. ka 
Ma m iedzianego.

(cj Repertuar kin. K in o „Czary : 
„K obieta na torturach"

Wykrycie groźnej szajki złodziei kolejowych
na szlaku C zęstochow a — Zawiercie.

Od lutego b. r., aa szlaku Czę
stochowa — Zawiercie dokonywane 
systematycznie b. śmiałych kradzie
ży z wagonów, będących w biegu 
pociągów towarowo - pośpiesznych. 
Długi czas zabiegi policji pozosta
wały bez skutku, dzięki umiejętne
mu zacieraniu śladów. W ykrycie 
szajki powierzono st. przodowniko
wi służby śledczej w Zawierciu, J a 
nowi Bałazemu oraz st. wywiadow
com: Józefowi Dziukowi i Jan o m  
Głąbowi.

Wywiadowcy po żmudnem śledz
twie doszli do wniosku, że nieu
chwytnymi złodziejami są: Roman
Borówka z Zawiercia i Edw ard P łu 
ta z Marcinowa, u którego przy prze

r -wadzonej rewizji znaleziono wie 
ze skradzionych przedmiotów 
(skrzynie m ydła toaletowego, zwoje 

m anufatkury, przędzę, naczynia ka 
ehenne i wiele innych).

W czasie obserwacji wyszło n»

jaw, że Borówka i P lu ta  na  swe wy 
prawy udawali się do Błeszna, gdzie 
na stacji towarowej wsiadali do po
ciągów. pospieszno - towarowych, w 
czasie biega pociągu odrywali przy 
wagonach p'omby i dostawszy się 
do wnętrza, w pobliżu przystanku 
kolejowego Nieracła, lub też na  t. 
zw. Borowem Polu pod Zawierciem, 
wyrzucali wybrane bardziej w arto
ściowe przedmioty, które magazy
nowano w  mieszkaniu P lu ty  w Mar 
eiszowie.

Głównym odbiorcą kradzionych 
rzeczy byl właściciel m łyna w M ar 
eiszowie Berek Bloch, k tóry  zbywał 
je dalej zawierckim kupcom Abra- 
mowi Wigdersonowi, Rubinowi 
W argonowi i Szlamie Lejberowi, 
których wraz z P lu tą  i Borówką or 
sadzono w areszcie.

Ogólna wartość skradzionych 
przedmiotów wynosi kilkadziesiąt 
tysięcy złotych.

Krwaw? porachunek pijaków.
Pojedynek na noże w Wolbromiu.

Przedwczoraj Wolbrom był wi
downią krwawej aw antury, wywo
łanej przez miejscowe szumowiny.

W  restauracji M entlika wesołe 
zabawiali się: Wojciech WładygSj 
P io tr Haberko, M arjaa Dobromilsta. 
Mateusz Żerko i inni.

W krótce pod wpływem alkoholu 
zabawa zamieniła się w kłótnię, a 
następnie

w bójkę nożami.
Restaurator, przewidując zły ke 

nic aw antury, wypchną! bijących 
się na ulicę.

Zaalarmowana policja rozproszy 
ł& awanturników, z których jeden 
leżał

z rozbitą głową, 
drugi zaś słaniał się cały zakrwa
wiony.

Rannym udzielił pomocy lekar
skiej dr. Szczeehurat, k tóry  stw ier
dził u eiężej rannego Żerka

pęknięcie podstaw y czaszki, 
oraz liczne rany  kłóte.

Lżej rannym  okazał się W łady-
ga.

A wanturników zaaresztowano.:

Nr. 282.

Z  Z aw iereia .
(z) U lic a  czy bajoro? T a k ie  słuszne  

p ytan ie p ostaw ić m ożna, j.rzep ,uw i
w szy  sic  przez ul. Dębow ą. Trudno w  
jesien i m yśleć  o budow aniu j.•adai,- 
m ożna, jednak  t a n i m  kosztem  
um ożliw ić przejśeie, w ysypaw szy  u licę  
szlaką, której znaczne ilo śc i leżą tuż  
obok. w fabryce chem icznej „Zagło
bie".

(z) R epertuar kin. K in o „Stella": — 
Jego  najn iebezpieczn iejsza  przygoda. 
K in o „Apollo". — film  dźw iękow y — 
„M aski E rw ina Reinera".

(z) W alne leorgan izacy jae zebranie 
zw iązku strzeleckiego. O negdaj, w  
sa li posiedzeń sejm iku  odbyło s ię  wal 
ne reorgan izacyjne zebranie zw. strze  
leck iego  w  Zaw ierciu, przy udziale 51 
członków, w obecności członków zarzą
du pow iatow ego. Posiedze'nie za g a ił b. 
prezes koła Z. M ajew ski, streszczając  
w krótkich słow ach znaczenie zw iązku  
strzeleck iego d la  państw a, poczem  jed  
nogłośn ie w ybrano na przew odniczące
go kom endanta pow iatow ego T. dtosi-
k&e

W ybrano nowy zarząd, który obec
n ie  przedstaw ia sic następująco: pre-
ses — Z. M ajew ski, sekretarz M. M a
zurkiewicz, skarbnik — M. P leban, kie 
rów nik  kult. - ośw iatow y — W . Góral 
ezyk, oraz 4 zastępców. D o k om isji rew. 
w ybrano L. M asłow skiego, K. B adow 
sk iego  i E. Jan iszew sk iego , oraz 2 
zastępców. . . .

W  w olnych  w nioskach jed nogłośn ie  
uchw alono zg łosić  w niosek  na zjazd  
d elegatów  okręgow ych m ianow icie p. 
St. H olenderskiego, przem ysłow ca z 
Zaw iercia, członkiem  honorow ym  zw iąz 
ku strzeleckiego, w  uznaniu  zasłu g  po
łożonych  na polu  w ych ow ania  obyw a
telsk iego  m łodzieży m. Zaw iereia; na
stępnie om ówiono spraw y um unduro
w ania  oddziału  w Zaw ierciu, w ybudo
w ania  św ietlicy , oraz urządzenia jej. WJ 
czasie d yskusji, jeden  z zebranych p. 
Ś w istek  za in icjow ał łańcuch sk ładek n a  
ten  cel, rozpoczynając go datkiem .

P rzyk ład  Św istka znalazł liczn ych  
naśladow ców .

Ze sportu.

He w Polsce ludzie zarabiają?

( N*jdclika4n5cj3zem  mydłem  
| — dla dzieci i dorosłych — 

JEST MYDŁO
BEBE SZOFMANA.

Niezwykle charakterystyczne da 
ne co do dochodu społecznego przy
nosi ostatnie sprawozdanie zakła
dów ubezpieczeń pracowników' urny 
slowych w W arszawie i Lwowie.
Dane te obejmują 13 województw i 
141.500 ubezpieczonych, w tem 40 ty  
sięcy kobiet.

Na terenie zakładu warszawskie 
go 77 proc. ubezpieczonych zarabia 
mniej niż 420 zł. miesięcznie, 15.5 
proc. zarabia od 420 — 720 zł., a 
7 proc. — 720 zł. i więcej.

Przeciętna płaca podstawowa wy 
nosi dla mężczyzn 322 zł., a dla ko
biet 215 zł.

Na terenie zakładu lwowskiego 
poniżej 420-zł. zarabia 79 procen
tów ubezpieczonych, a powyżej 720

  zaledwie G.3 proc.
Liczby te  nie dają oczywiście do

kładnego obrazu wysokości zarob
ków; meroniej muszą one być zbliśo 
ne ".o rzeczywistości.

Należy przypuszczać, że sytua
cja urzędników państwowych jest 
w tej dziedzinie jeszcze gorsza i  
przeciętna pensja nie sięga 322 zł. 
miesięcznie.

Niemal analogicznie kształtu ją 
się zarobki robotnicze. W ynoszą o=? 
ne w najważniejszych przemysłach 
od 8.15 do 13 zł. dziennie dla robotni 
ków wykwalifikowanych (mowa tu  o 
zarobku dniówkowym, bez prem ij i 
dopłat) oraz od 5 do 8 zł. dla robot
ników niewykwalifikowanych.

J es ien n y  b ieg  o m istrzostw o Ł agiszy .
K om itet prop, sportu  i  w yeh. fiz. w  

Ł agiszy , w zorem  u b ieg łego  roku, urzą  
cfza w  dniu  9 listop ad a  o godz. 10.30 ra
no. b ieg  o m istrzostw o Ł a g iszy  na 1930 
r„ na trasie  2706 m tr. .

B ieg  ten  dostępny będzia d la  w szyst  
k ich  sportow ców  Polaki. Kess&tet przy
gotow ał c a ły  szereg  b ogaty  eh nagród, 
ja k  n arty  dla m istrza  Ł ag iszy , zegara, 
p iętn y o h  i b ogatych  żetonów  i dyp lo
m ów. , , . „ ..  ,

Z ap isy  p rzyjm u je do dnia 8 listop a
da b. r. p. W in cen ty  N ikodem  w  Ł a g u  
p k v .  pod adresem  Ł agisza, S tara  W ies  
nr. 3, pow. Będzin.

W pisow e w yn osi 50 groszy. _ Szcze
g ó ły  b iegu  zostaną podane pozm ej.

W liW M M W annM eff
-J1

Ogłaszajcie się i
w „ E X P R E S IE  ZAGŁĘBI Ast.

m m m
HOMTE CHSRIST0.
448. —

Obok powozu stał Ali w zaku- 
iaqayeh sukniach; znać było po nim 
i i  2  bardzo dalekiej wrócił podróży -

— Byłeś u starca? — zapytał nu- 
hijeżyka Monte Chmsto po arabsku 
- i  dałeś mu do przeczytania list, 

Jak rozkazałem ?
— Tak, panie — wyraził Ali, 

pefnem szacunku pochyleniem gło
wy.

— I  eóż on na, to?
Ali stanął w pełnym świetle, tak że 

Monte Christo -widział bez żadnych 
przeszkód tw arz jego, i, naśladując 
przewybornie minkę Noirtiera, 
przymknął zwolna oczy, co u dziad
ka W alentyny oznaczało, jak wiado 
no: „tak“.

— Zgadza się więc — zawołał 
Monte Christo — niema więc żad
nych przeszkód, możemy jechać prze 
to.

W siadł szybko do powozu, 
pociągnął za sobą Morrela; drzwi 
powozu nie zostały zamknięte jesz
cze, a  czwórka karych oszalałym już 
szła galopem.

Tak jechali około dwóch godzin. 
Noc już zapadła i gwiazdy ukazy

wać się zaczęły gdzieniegdzie na 
b ig Iwc*

Monte Christo w pewnej chwili 
pociągnął za sznurek, powóz stanął 
i hrabia wysiadł z miego.

Miało to miejsce na samym szczy 
eie wzgórza. Villeneuf, skąd cały 
Paryż migocący tysiącami św ia ta  
widać było jak na dłoni.

H rabia odszedł od powozu, gi
nąc w mroku. Chciał być sam. Na- 
koniec stanął, założył na krzyż ręce 
i patrzył długo na układające się do 
snu, lub do szałów budzące się mia
st0- • , , •Gdy napoił oczy widokiem nowo 
czesnego Babilonu, rzekł cicho :

— O miasto!... największe świa
ta!... niema pół roku nawet, jak  
wszedłem w m ury twoje. W ierzy
łem, iż to Duch Boży mnie w twe bra 
my wprowadzał tryum falnie: ta 
jemnicę potrzeby obecności mej w 
mieście tym Bogu zwierzyłem i 
Bóg zdawał się aprobować poczyna
nia moje. Dziś z murów tych wy
szedłem, po dokonaniu dzieła mego, 
bez nienawiści już, ale i bez rado
ści w sercu swern, w które wkradło 
się zwTątpienie, azali wszystko co u- 
czyniłem — dobre było?

O miasto! wielkie miasto!...  ̂ wy
gnałem z twego wnętrza część zła, 
jakie się w tobie kryło. Dokonałem 
tego, trud życia mego spełniony,_ a 
jednak w sercu mem niema ukoje

nia, owszem — przytłacza je smu
tek.

Nie uleczysz mnie z niego, o mia 
sto wielkie, a więc cię żegnam, P a 
ryżu, żegnam na zawsze!...

I  wzrok Monte C hrista raz jesz
cze objął całe miasto, lecz był to 
wzrok trwożliwy, niepewny, sm utny 
i zbolały, jakby anioła strąconego z 
nieba.

ROZDZIAŁ I I I .
Dom w alei Median.

Powóz toczył się dalej i dalej, z 
szybkością huraganu. W  jego wnę
trzu głuche panowało milczenie, na- 
koniec przerwał je  hrabia.

— Maksymilianie^ — rzekł —- pa 
trząc na ciebie, mam'wrażen-ie, jak 
bym ci wyrządził wielką przykrość, 
w yryw ając cię z Paryża. W ierzaj 
mi, że gdybym widział, że cię czeka 
w tym Paryżu szczęście — napewno 
bym cię w nim zostawił.

— Ach. szczęście!... Nie myślę 
o niem... w Paryżu jednak pozostało 
ciało W alentyny i ja  teraz się od 
niej nie oddalam.

— Morrelu! Bliscy nasi, którzy 
nas porzucili, nie w ziemi spoczyj 
wają, lecz w sercach naszych; zaś 
odeszli oni od nas, bo Bóg chciał te
go, a z Jego Wolą Świętą zgodzi* 
się zawsze trzeba. Pomyśl nad tem

przyjacielu, i niech z tą  myślą spły
nie na ciebie ukojenie.

Młodzieniec nic jednak nie odpo
wiedział na to, więc w  powozie znów 
głuche zapanowało milczenie.

Powóz toczył się po drodze z 
szybkością lotu ptaka. M ijali m iasta 
wsie, pojedyńcze domy i nagie już 
nieomal drzewa, rozrzucające po po- 
laeh resztki swych czerwono - zło
tych liści. Wszystko to znikało w 
mgle, jak  widma.

N azajutrz rankiem stanęli w 
Chalons, gdzie oczekiwał na nich 
statek hrabiego, gotowy do drogi.

Powóz, nie zatrzym ując się w pę 
dzie, wjechał na  jego pomost,_ a  
gdy się to stało — nie upłynęło pię
ciu m inut nawet, a statek już na 
pełne wyjechał morze.

Nawet obojętnego na wszystko 
M orrela upajała ta  szybkość po- 
droży, ta  rozkosz pędu. W iatr id^- 
cy od morza, rozrzucał nietylko^wło 
sy na. jego czole, ale rozwiewać się 
zdawał smutki nawet.

Na hrabiego podróż oddziaływać 
się zdawała jeszcze lepiej. W m iarę 
oddalania się od P aryża tw arz mu 
pogodniała i otaczała się jasnością 
spojrzeń i uśmiechów.

c. d. n.
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Nrzaz.

-

Przed uroczystościami zwyciĘskiogo odparcia
najazdu bolszew ickiego w Olkuszu.

W  związku z przypadającemi 
dwoma rocznicami: dziesięciolecia
odparcia najazdu Rosji Sowieckiej, 
oraz stulecia powstania listopadowe 
go, lwia część społeczeństwa olkus
kiego i ludności całego powiatu, 
przygotowuje się do wielkiej manife 
stacji narodowej w dniu 11 listopa
da r. b.

Dla urzeczywistnienia tej uroczy 
stości i zrealizowania zadań, jakie 
ciążą na obywatelach m. Olkusza i 
jego powiatu, powstał w Olkuszu, 
pod honorowem przewodnictwem 
starosty Stamirowskiego, komitet po 
wiato wy.

W  dniu 27 b. m. o godz. 7.30, w 
sali resursy olkuskiej odbyło się o- 
gólne zebranie całego komitetu ob
chodu, przy 'udziale około 70 osób, 
reprezentujących wszystkie organi
zacje społeczne na terenie miasta Ol 
kusza i całego powiatu, bez różnicy 
zapatrywań politycznych i wyznań. 
Imponujące to było zebranie, na któ 
re, mimo niepogody przybyli dele
gaci z miejscowości o kilkanaście 
kim., bo aż z P ilicy, Kroczyc i in
nych.

Po zagajeniu i powitaniu zebra
nych przez zastępcę przewodniczące
go p. starosty Stamirowskiego, p. 
Stankiewicza, przewodniczący wy
działu wykonawczego, p. Z. Mil- 
brandt odczytał sprawozdanie z do
tychczasowych prac przygotowaw
czych tego wydziału. Pozatem skła 
dali sprawozdania: finansowe p. 
Starzyński, oraz w imieniu komite
tów lokalnych (wiejskich) w Bole
sławiu clr. Czachurski; w Sławkowie 
—’,!?■ Nowakoivski; w Kroczycach —< 
wójt p. Józe f Surowiec; w Pilicy — 
p. Kwapisz.

W  sprawozdaniach tych podno
szono wielką ochotę i zapał ludnoś
ci powiatu w udzieleniu pomocy bu 
downiczemu Polski, marszałkowi 
Piłsudskiemu.

Rady gminne w powiecie przystę 
pują, bądź już uchwaliły nabycie 
większych ilości medali pamiątko- 
wych z popiersiem marszałka, wmu
rowanie tablic pamiątkowych z naz 
wiskami poległych z danych miej
scowości, budową pomnika marszał- 
kowi (Sławków, Wolbrom, Pilica) 
i t, p.

Uroczystości w dniu 11 listopada 
zapowiadają w każdej prawie miej 
scowości powiatu.

W  myśl odezwy p. wojewody kie 
leckiego, zamiast iluminacji i związa 
nych z tem kosztami, powiatowy ko 
mitet oraz lokalne komitety nabędą 
większą ilość nalepek do okien, z któ 
rych w plata przeznaczona zostanie 
na kupno łodzi podwodnej „Odpo
wiedź Trewiranusowi".

Kierownictwo uroczystości w Ol 
kuszu w dniu 11 listopada, zostanie 
powierzone por. Sawce, formę wido
mego uczczenia 10 leeia zwycięstwa 
oręża polskiego, ustali komitet wraz 
z sekcjami: a) dekoracyjną— prze- 
dniczący inż. Stankiewicz, b) aka-

demjową przewodnicząca p. Okraj 
mowa i c) dochodową przewodni
cząca p. jener. Malewska z prawem 
kooptacji.

W wolnych wnioskach zabierali 
glos pp. Mil bran dt i Starkiewicz w

Wywiad z... katem.
Czy sznur pow ieszonego przynosi 

szczęście  ?
W  tych dniach prezydent Cze

chosłowacji odmówił praw a łaski 
dla skazanego na śmierć przez sąd 
przysięgłych krwawego mordercy

JSS  y  w E SSmarszałkowi w Olkuszu w postaci 
pomnika, tablicy z nazwiskami, lub 
wybudowania domu strzeleckiego 
im. marszałka Piłsudskiego, przy- 
czem zebrani wyrazili zdanie, że ja  
ko minimum życzenia ogółu miasta, 
winien stanąć na jednym z central
nych punktów miasta pomnik mar
szałka Piłsudskiego.

Na początku zebrania odczytana 
została korespondencja do komitetu 
powiatowego, w której między inne- 
mi znalazł się list miejscowego pro
boszcza ks. Frenkla, w którym jest 
oświadczenie, że ks. proboszcz w 
pracy komitetu udziału nie weźmie i

szych dniach wyrok zostanie wyko
nany. Śmiertelne wyroki w Czecho 
slowacji są dokonywane bardzo rzad 
ko, jednakże E llinger był wielo
krotnym  recydywistą, bezlitosnym, 
bez skruchy i dlatego został ska
zany.

Gazety francuskie w pogoni za 
sensacją wysłały swego współpra
cownika aby zrobił wywiad... z ka
tem, k tóry ma dokonać wyroku są
du. Je s t to 35-letni mężczyzna, naz 
wiskiem Braum arsky, który dopie
ro od paru  miesięcy zajm uje to 
„stanowisko", po śmierci „m istrza" 
Woilschlegera. W yrok nad Ellinge-

prosi o wykreślenie z listy jego naz- rem będzie dopiero drugą czynno-
W if i l r A    r»7?ATllro Tl miA T-r-r    Gm O TIAWOn-A  1___ 1 _ 1 _wiska_— jako członka honorowego, 
oraz list miejscowego rabina p. Iło- 
senstraucha, który z powodu niedy- 
spozycji deleguje na zebranie swe
go zastępcę p. K ernera z życzeniami 
owocnej pracy.

Te dwa historyczne dokumenty 
łromitef zachował na wieczną 
parnią U "

ścią nowego praskiego kata, doko
naną samodzielnie.

Na zapytanie czy Braum arsky 
czyni jakieś specjalne przygotowa
nia do tej smutnej uroczystości, kat 
odrzekł.

— Jestem  zawsze gotów. Biorę 
tylko małą walizeczkę i natychm iast

Związek izb przemysłowych
przeciwko koncesjonow aniu autobusów .

Dn. 27 b. m. odbyło się w siedzi 
bie izby przemysłowo - handlowej 
w W arszawie posiedzenie związku 
izb w sprawie zamierzonego konces 
jonowania przedsiębiorstw autobuso 
wych.

W  wyniku zjazdu został wręczo 
ny prezydjum  rady ministrów oraz 
wszystkim zainteresowanym mini
ster] urn obszerny memorjał wraz z 
referatem, ilustrującym  stan komu 
nikacji i odpowiednie ustawodaw
stwo w Polsce i zagranicą.

W memorjale tym  związek izb 
wypowiada się przeciwko jakimkol
wiek formom koncesjonowania 
przedsiębiorstw autobusowych oraz 
stwarzaniu prerogatyw  dla zamierzo 
nych bądź państwowych bądź samo 
rządowych przedsiębiorstw autobu
sowych, co w wyniku prowadziłoby 
do monopolu prawnego lub taktycz
nego.

Związek izb widzi rozwiązanie 
zagadnienia bezpieczeństwa publicz 
nego jedynie na drodze przestrzega 
nia na podstawie jednolitych dla ca
łego państw a instrukcyj ścisłego wy 
konywania przep. o ruchu samocho
dowym wogółe, a przedsiębiorstw 
autobusowych w szczególności w ra  
mach rozporządzeń z lat 1928 i 1929, 
uznaje, iż racjonalna poprawa stanu 
dróg w Polsce może nastąpić jedy

nie na drodze ustanowienia państwo 
wego funduszu drogowego na rzecz 
którego winny być opodatkowane 
wszelkie samochody, zwłaszcza au
tobusy przeznaczone do przewoże
nia osób i towarów w celach zarob
kowych.

Związek izb wypowiada się prze
ciwko załatwieniu sprawy komuni
kacji autobusowej w drodze dekre
tu  w okresie gdy sprawy pilniejsze 
i nienastręczające wątpliwości nie 
wchodzą w życie żapomocą dekreto
wania.

Związek dowodzi wreszcie, że 
projektowane koncesjonowanie do
prowadzić może do ograniczenia sil 
nego _ rozwoju komunikacji autobu
sowej ze szkodą dla interesów obro 
ny narodowej i z krzywdą dla wiel 
kich mas konsumentów, którzy na ca 
łym świecie coraz bardziej wykorzy 
stują ten nowoczesny środek komuni 
kacji. Związek udowadnia, że kon
cesjonowanie nie usunie problemu 
konkurencji autobusów wobec kolei, 
o czem przekonały się przedewszyst 
kiem Niemcy, które posiadają — w 
przeciwstawieniu do wszystkich 
państw  zachodnich— silnie dziś 
tam krytykowany system koncesyj
ny.

SCafar, 
Rf e ml ł y  g o l i ,

jest słusznie p rzedm io tem  
obaw , g d y ż  p row adzi 
często  d o  pow ażnych 
chorób. Z te g o  p o w o d u  
w skazanem  jest, a b y  już 
przy  najm niejszych o -  

j znakach kataru, a  rów nież 
| k ażd eg o  in n eg o  zaz ię - 
i  bienia. zażyw ać natych- 
j  m iast o ry g in aln e  tab le tk i 

Aspiriny.

Istnieje tylko jedna

mogę się udać na miejsce, gdzie od 
będzie się stracenie.

Czy nie żal panu straconych!
— Oczywiście, że wchodzę w ich 

położenie. Ale ja  — w yjaśnia kat — 
jestem  tylko wykonawcą prawa. A 
przytem, gdy wspomnę o przestęp
stwach osądzonego, wówczas moje 
osobiste uczucia schodzą na dalszy 
plan. Nie życzę nikomu śmierci, ale 
gdy kto na nią zasłuży...

K a t nie dokończył swego zdania, 
lecz ton ostatnich słów mówił sam 
za siebie.

Dziennikarz zapytał następnie 
o „technikę stracenia".

— W ykonanie wyroku przepro
wadzam według metody mego nau
czyciela W  olschlegera, systemem 
uproszczonym i przyśpieszonym. Za 
dawnych czasów na skazańca nacią 
gano specjalną skórzaną koszulę, 
która u nieruchomiała całe ciało. 
Nakładanie tej koszuli zajmowało 
stosunkowo dużo czasu. Obecnie sto
suję system, przy pomocy którego 
związuję przestępcę w jaknajkrót- 
szym czasie. Bezpośrednie przygoto
wanie do stracenia trw a również tyl 
ko kilka sekund. J a  i moi pomocni
cy w ykonują jedynie kilka określo
nych i zgóry obmyślonych ruchów.

Dalej zapytano kata  na tem at do 
tyczący wogóle jego „rzemiosła".

— Czy mógłby pan stracić kobie
tę!

Braum arsky odpowiedział bez na 
mysłu:

— Tak jest. Je s t to kw estja dla 
mnie zupełnie obojętna. Jeśli otrzy
mam rozkaz to wypełnię wyrok są
du nad kobietą bez wahania.

— Czy myśli pan o skazańcu 
przed chwilą kaźni i po niej...

— Rysy tw arzy skazańca pozo
sta ją  mi na długo w pamięci. Gdy 
człowiek widzi umierającego przed o 
czarni — obraz ten mimowoii pozo
staje dłuższy czas w pamięci.

— Nie żałuje pan nigdy skazań
ca?

— Jako człowieka?... — zamyślił 
się kat. — Nie Jubię o tem mówić. 
Mam przecież serce. Nie wypełniam 
swoich obowiązków dla zabawy. 
Zdaję sobie sprawę, że zgładzenie 
człowieka jest rzeczą poważną. Wi 
chwili jednak stracenia jestem zu
pełnie spokojny i zadanie swe wy
pełniam poważnie i starannie.

N a zakończenie dziennikarz za
pytał:

— W  jakiem ubraniu przeprowa 
dza pan egzekucję?

— W zwykłem „cywilnem" ubra
niu, czarnego koloru.

— Czy wierzy pan w to, że sznu
rek powieszonego przynosi szczę
ście?

K a t uśmiechnął się.
— Nie jestem przesądny. Są lu

dzie, którzy w to wierzą. N igdy jed
nak nie sprzedaję, ani nie rozdaję 
tego sznura.

Corocmy struniaGń złote z Ameryki, w b b b b ss b w s o e b m
Emigranci polscy na frzeciem miejscu w przesyłce dolarów

Każde o p a k o w a n ie  i każd a  tab le tka  o r  
nelnej Aspiriny o p a trzo n e  są znakiem  BAY

„N. J .  Herald Tribune" ogłasza sta 
tystykę sum, przysyłanych przez e- 
migrantów, zamieszkałych w Sta
nach Zjednoczonych, do swych kra
jów ojczystych.

Okazuje się, że suma ta  wynosi 
rocznie mniej więcej 400 mijlonów 
dolarów. W  1929 r. emigranci wło
scy przekazali 46,2 milj. dolarów, 
greccy — 25,3 milj. dolarów, polscy 
— 18.1 milj., niemieccy — 10.0 milj., 
rosyjscy — 10.0 milj., szwedzcy — 
9.4 milj., angielscy — 7.8 milj., ja 
pońscy — 7.0 milj.

Przesyłki pieniężne emigrantów 
polskich zajm ują co do wysokości 
trzecie miejsce.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego  
odzaju wyrzuty skórne usuwa

KREM L A IN -A G E
% k o g u tk iem

Jest to idealny, nieszkodliwy ko
smetyk, usuwający wady naskór
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci. 

R. M. Spr. Wewn. Nr. 5334.

CZOPKI HEMOROIlłALNB
„Varied" (z kogutkiem)

Usuwają ból, pieczenie, swądzenie, 
krwawienie, zmniejszają gnzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.
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Szczury lubią i na biesiadnym st
Upajają się wonią c z e r w o n y c h  g o ź d z i k ó w .

W łaściciel jednego z dworów 
wiejskich w A ng lji był bardzo z iry 
tow any.

Codziennie wieczorem ustaw iano 
w pokoju nowe kw iaty  i codziennie 
rano  stw ierdzano ich zniknięcie.
Siadu złodzieja znaleźć nie można 
było, aż wreszcie domownikom uda 
ło się stwierdzić, że kradzieży doko 
nu ie  nie kto inny, tylko liczne w  o- 
kolicy

szczury.
W łaściciel domu więc, doprowa 

dzony do ostateczności, poustaw iał 
we w szystkich kątach pu łapk i na 
szczury" z przynętą, w  postaci sło
n iny  i mocno pachnącego sera. A le 
szczury nie dały się wziąć na te 
przysm aki, a kw iaty  ginęły dalej.
D opiero k iedy pan  domu w padł na 
pomysł', ażeby każdą przynętę ozdo 
bić pachnącym  kw iatkiem , udało się 
walkę z tą  p lagą doprow adzić do po 
m yślnego

skutku.

fila

li się uczeni i stw ierdzili bez trudu , 
na podstaw ie obserw acyj i badań w 
ogrodach zoologicznych, że w isto
cie szczury, a wogóle gryzonie, są 
bardzo w rażliw e na woń kwiatów.

W  ogrodach zoologicznych zda
rzało się widzieć osobliwe gatunk i 
szczurów, zam knięte w klatkach^ 
jak  w yryw ały  przez kraty^ kw iatk i 
z butonierek publiczności, jeżeli się 
zbyt zbliżyła do klatk i, a dozorcy 
ogrodu zoologicznego szczura moż
na  obudzić z le ta rg u , jeżeli m u się 
podsunie pod nos

ulubiony jego kwiat.
W szystkie gryzonie, jak  się oka 

żuje, m ają  skłonność do słodko pa
chnących kwiatów , jak  róże i czerwo 
ne goździki, a  co do szczurów domo
wych, to praw dopodobnie odkryw a
ją  skłonność w  sobie przez głód i je 
żeli raz przekonają  się, że zjedzony 
kw iat daje im upojenie, to jeżeli po 
czują w oń jego w pułapce, nie są w  
stanie pow strzym ać się przed  poku

Kino-Teatr
Dźwią̂ owy

„Nowości"
B Ę D Z I N .

O d  ś ro d y ,  d n i a  2 9 -go  d o  s o b o t y  1-go l i s t o p a d a  r. b  
B e z k o n k u r e n c y j n e  a r c y d z i e ł o  ś p i e w n o  d ź w i ę k o w e

„ Z a k l ę t a  Rzeka"
W r o l a c h  g ł ó w n y c h :  R Y S Z A R D  B A R T H E U v I E  SS  

i H E T T Y  C O M P S O N .

N a d p r o g r a m  100%  d o d a t e k  d ź w i ę k o w y  J Ó Z E F A  
—  R O Z E N B L A T 1 A . —

|
K I N O

„Momus*
P o g o ń .

Od w torku 28 do czw artku 30 października. Najwspanialszy film 
asa reżyserów E. A. Duponta

„SWtAT N O C Y 88
Pg. scenarjusza Arnolda B ernette’a „Piccadilli”

W rolach' głównych: Anna May Wong gwiazda_ światowej sławy, 
Gilda Gray królowa Chimmy, Black — Bottom i Charlestona, oraz 

Jameson Thomas, ,inał teatrów  londyńskich.
Na s mnie ostatnie 3 oni — W ielka rewja humoru pieśni i tańca
p t.: „ Ż e g n a m y  S o s n o w i e c "  Kier. Art. a. irsk j
Anons: Od pintku, dnia 31ażdz:erniKap „Królowa bez korony -j

K m u - t e a lr

„Wawsi"
w  S i e l c u

o b o k  k o ś c i o ł e  
Teł. 7-65.

D Z I Ś !  D Z Ś
W y ś w i e t l a  w ie l k i  f i lm  s e n s a c y j n y  p o d  t y t u ł e m :

„ Z A S A D Z K A ”
( J E Ź D Z I E C  B E Z  G Ł O W Y )

W  ro li  g łó w n e i .  U l u b i e n i e c  w s z y s t k i c h  H  A R R Y  P E E L L

„ pr. P ierw sza  M iłość K ościuszk i

K i n o - T e a t r

„Miraż”
dąbrowa Górnicza 

3-go Ma, a 14

t e l e f o n  3-01.

C z w a r t e k .  3 0 -g o  p a ź d z i e r n i k a  r b .  —  g o ś c i n n y  w y s t ę p  
Lit.  A rt .  T e a t r u  „ A R L E K I N ” . P r z e b o j o w a  r e w j a  p e ł n a  

h u m o r u  i p o m y s ł u  w  2 c z ę ś c i a c h  18 o d s ł o n a c h  p .  t.:

Psf, Pst, Dziewuszko I
r>rzv w s p ó ł u d z i a l e  c a ł e g o  z e s p o łu .

C e n y  m i e j s c  o d  zł.  1 -  3. P o c z ą t e k  8.15 w ie c z o r e m .
Kasa Kina czynna od godziny 5-ej.

Anons: Od p ią tku  31 października rb. g a , j j g ż n 8  0 2 1 6 ^ 0 2 ^

N a u k a  i w y ch o w an ie

SZE.ŚCI O TY G O D N IO  W e ' K U R S Y  p i
s a n ia  n a  m aszy n ach , o raz  pó łroczne w ie 
ozorow e k u rsv  b u e h a lte ry in e  (2 kom 
p le t)  F r .  S ik o rsk ie g o  D ąb ro w a G ó rn i
cza, u lic a  R e y m o n ta  18. Z a p isy  codzien  
n ie  od godz. 4 do 6. P ro g r a m  i w a ru n k i 
n a  m ie jscu . _________ _ _ _ _ _ _ _ _ _
C H C E S Z  o trz y m a ć  posadę? M usisz  u- 
kończyć k u r s y  fachow e, k o re sp o n d e n 
cy jn e  im . p ro fe so ra  S eku łow icza , w a r 
szaw a, Ż ó raw ia  42. K u rs y  w y u c z a ją  l i : 
s ło w n ie : b u c h a lte r j i ,  rac h u n k o w o śc i
k u p ie c k ie j, k o resp o n d e n c ji h an d lo w e j, 
s te n o g ra f j i .  n a u k i h a n d lu , p ra w a , k a 
l ig r a f i i .  p isa n ia  na m aszy n ach , to w a 
ro zn a w stw a , an g ie lsk ieg o , f ra n c u s k ie 
go. n iem ieck iego , p isow ni, g ra m a ty k i  
p o lsk ie j o raz  eko n o m ji. P o  uk o ń czen iu  
św iad ec tw a. Ż ąd a jc ie  p ro sp ek tó w . ___

P O S A D Y  i P R A C E . fĘ jgM

P r z e d

S#

WYGRAŁEM L
TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z UST 
TYCH, KTÓRZY KUPUJĄ LOSY W ZNĄSŁJ 
K©ŁSKTU3?Z2 P&fJSTWOWEJ ŁOTESJI

  H J a n i k a
K A T O W 3€ g ,  U L ,  $ W .  j a w a  1 6

Oddziały: K ró lew sk a  K u ła , ul. Wolności 26 
' ' '• B ie ls k o , ul. Wzgórze 21

T a r n o w sk ie  G 6ry, ul. Krakowska 7 
Konto w P. K. O. nr. 3 0 4  761  

W e t f t v i  n o w e g o  z m i e n i o n e g o  p l a n u  g r y

Słowna wygrana w II Lolirli wynosi:
i i  i  j i i . i t i , -

( m i l i o n ) ,  p rzycaam  ce n a  lo s ó w  z o s te ła  la  sa m a

| to los zt 40,— */< losu zt 1U, 3
Ms»s>

C iągn ien ie 1-eJ k lasy  o d b ę d z ie  s ią

18
M a f t r g f n f e  pad ły  tuż  w nas  gtfrimg wygrany 1

W tem  m eiscu wyciąć  i n r /e s ia c  p :____________

Da K o le k tu r  Raf fal i Sita, K ofa^ ics ,  ś j .  Jana  1 fi
Nm iejszem  zam aw iam  - ......... - całych losów  po zt 40, , —....... -•
połówek po zł 2 0 , - ,  - ............ćwiartek po zł 1 0 , - .  Należność
j t  ____________    uiszczę natychmiast po otrzymani! losów
blankietem  nadawczym  P. K. O . 304 761 przez firmę załączonym

Imię t ............... -
nazwisko:
Dokładny adres: -

mm
■zA

C e n y  części ennych

C H E V R O L E T
z o s t a ł y  z n a c z n ie  o l ś n i ło  n a

we nrmie GEŃERALE-PNEU
K A T O W iC i ,  u l.  J a n a  t ,  t e l e f o n  90.

iw mu i yJ£ś£

Zgubione dokum enty.

S IK O R A  E d w a rd  z g u b ił książeczkę 
w o jsk o w ą w y d a n ą  p rzez  P . K . U. Za-
w icrc ie , o raz  kan .e  m o b iliza cy jn ą ._____
D Y D A Ł A  W a c ław  zg u b ił k s iążk ę  ka- 
sy  c h o ry ch  w y d an a  w  S osnow cu.

SPR Z E D A M  sam ochód  c ięża ro w y  m a r 
k i D a im le r  5-cio to n n o w y , lu b  zam ie
n ię  n a  p ó łc ięż a ro w y  a lb o  osobow y. P o 
sz u k u ję  m a sy w y  u ży w a n e j w d o b ry m

Ostrzeżenie
C hcąc n ab y ć  p ro szk i od bó lu  głow y 

z „K O G U T K IE M " „M ig reno  - N crvo- 
s in "  n a leży  żądać ta k o w y ch  w o ry g i
n a ln y c h  o p ak o w an iach  G ąsecsieg o . zna  
n y ch  od la t  trzy d z ie s tu . P rz y  zak u p rn e  
proszków  z „K o g u tk iem  „M ig reno  - 
N erv o sin "  z w rac a jc ie  u w ag ę  n a  opako  
w an ie  i o d rzu ca jc ie  u p o rczy w ie  pole
cane p ro szk i łudząco  do naszy ch  po
dobne. O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po » 
proszków  — pudełko 75 groszy .

Tabletki od Bólu Głowy
Ł t  d la  d o ro s ły c h

JhsqulBk-Mioreno-Ner/osin'
7 ( ao - o ,3 .)

Salcafda) oryginalnej fablełc* fest
x f t  •w tło c z o n y  napt3.H iQ REN O-N ERV 03lH "

A P T E  H A  M A a - A .6 Ą 3 E C H I E 6 ° <  W W A R SZ A W IE .

■ L  K u p n o  i sprzedaż.
D R Z E W K A  owocowo, w y b o ro w y ch  
o d m ian  a g re s ty , porzeczki po leca  K a-
sz y ń sk i. Z aw ie r cie — S e n a to rsk a ._____
D O M E K  i p ięćd z ies ią t” p rę tó w  p lacu  
do sp rz e d a n ia  za raz . Sosnow iec, M ickie-
w icza 13. K u lczy k .   ; _
DO sp rz e d a n ia  dom  z p la ce m  35 p rę tów . 
C ena p rz y s tę p n a . W iadom ość: Z agorze ,
Tjeśna. Z m arz ło  Jó zef.______  ___ ___ _
O B E C N IE  d uży  w 'ybór go to w y ch  p a : 
sów  do e leg a n c ji i lecznicze. N ow ości 
w pasach  p ry u ce so w y c h  „ R o z a lja  , .os- 
new iec. P o b lisk a  11. _
P O T R Z E B N Y  uczeń f ry z je r s k i  w zg lęd
nie n a  dokończen ie  p ra k ty k i .  Dąbrowa, 
K ró lo w e j J a d w ig i 28, W o lb ro m sk i.

w cai H e len a  M onaioreka

za p isa n ie m  się  n a  ja k ik o lw ie k  k u r s  
sz o fe rsk i z a jd ź  do W a rsz a w sk ie j S zko ły  
IN Ż Y N IE R A  F R O M  A, Sosnow iec, W a r
sza wsk a  22. _ _ _     ------
U W A G A ! K A N D Y D A C I N A  S Z O F E 
R Ó W  M E C H A N IK Ó W . C hcąc byc zdoj 
n y m  szo fe rem  trz e b a  się  w yszkolić, 
fam  gdzie  są  w a rsz ta ty , k tó re  p rzed  za
p isa n ie m  się  m ożna obejrzeć . J a z d a  n a  
sam o ch o d ach  k ilk u  ty p ó w  z ro zn e n u  
p rz e k ła d n ia m i. P o  u k o ń czen iu  / a k i e ]  
n au k i, m oże s łu c h ac z  m ieć  p o jęc ie  o 
sz o fe rs tw ie  i  być zdo lnym . W iedzę .ę  
zdobędzie n a  k u rs a c h  S t. K onopk i. S o 
snow iec S w obodna 7. Z a p isy  n a  now y
k u r s  codzien  nie.    .— __
P O S Z U K U JE  się  do s ta c j i  po m p  i f i l 
tró w  w  M aczkach  sam odzie lnego  m a 
sz y n is ty , w  sile  w ieku , z k ilk u le tn ią  
p r a k ty k ą  w ru c h u  pom p c e n try tu g a l-  
n y ch  n ap ę d za n y ch  m o to ra m i e lek try cz -  
nem i o w ysok iem  n ap ięc iu . P o d an ie  
w łasn o ręczn ie  n a p isa n e  ad re so w a ć  do 
D y re k c ji P a ń s tw . Z ak ł. W odociągo
w ych  w K ato w ic ac h , u l. G en. Z a jącz k a
N r. 18.. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ ----------------—
P O S Z U K U JE  się  k o re p e ty to rk i  do bu- 
c h a lte r j i .  z u k o ńczoną  szko lą  h a n d lo w ą  
trz e ch le tn ią . W iad o m o ść  „E x p re s  R ę
dzin.

Osoby, d la  których przyjm ow anie3B
GRENO - NERVOS1N". w form ie ta- 
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
sin “ w oryginain em  opakow aniu  Gą- 
seckiego.

AGENCI o d w ied za jący  m ie sz k a n ia  p ry  
v a tn e  we w szy stk ich  w siach  i m ia s ta c h  
P o lsk i m o g ą o trz y m a ć  p o żą d an y  a r ty 
k u ł kosm etyczno  - leczniczy. . U te r ty :  
A. W in o g ro n , D ąb ro w a  G órn icza, K o 
śc iu szk i 7.

11'
l o k a l e .

P O S Z U K U JE  p o k o ju  u m eb lo w an eg o  z 
oddzielnem  w ejściem . Z g ło szen ia  do ad
m in is tr a c j i  pod „U m eb lo w an y  ■__  _
DO w y n a ję c ia  pokój d la  je d n e j lu b  
2 pań . W sp ó ln a  12. I  p ię tro  Sosnow iec.
W i a d om ość u dozorcy._______  _ _____ _
P O K Ó J k a w a le rsk i z w y g o d am i do w y
n a jęc ia . S osnow iec, u l. P ro s ta  12 (bocz
n a  P iłsu d sk ie g o )  u go sp o d arza .

B Ł A S Z C Z Y K  Z o fja  z g u b iła  le g ity m a 
cje  F u n d u sz u  B ezrobocia , w y d a n ą  w
D ąb ro w ie  G ó rn ic z e j.  _
R Y D Z Y  J a n  zg u b ił k a r tę  m o b iliz a c y j
n ą . w y d a n ą  p rzez  P . K. U w Sosnow cu. 
C Z E N D A  A n ie la  z g u b iła  k siążeczkę ka- 
sy  ch o ry ch , w y d a n ą  w  S osnow cu. 
ZA G IN Ę ŁA , k s ią ż k ą  p o b o ro w a d e ta licz 
n y ch  sp rzedaw ców  w y r o b ó w  ty to n io 
w ych. w y d a n a  n a  n azw isk o  M a r j i  M i
k u lsk ie j.

Z A G IN Ą Ł  ch łop iec  b lo n d y n  l a t  15 w 
b ronzow ej m a ry n a rc e , H e n ry k  lo llo c h  
z Z aw ie rc ia . K to  w ie o m ie jsc u  po b y 
tu  p ro szo n y  je s t  o p o w iad o m ien ie  o jc a  
J n l j a n a  T o llo ch a  w  Z aw ie rc iu , u l. Ae-
la z n a  11.   — ----- j
B A C ZN O ŚĆ  c ie rp ią c y  n a  p rze p u k lin ę !  
M oje  pow ażne c ie rp ie n ia  p rze p u k lin ę , 
k tó r a  m n ie  p rzez  10 l a t  t r a p i ła ,  w y le 
czy łem  sp e c ja ln a  re c e p tą  n a tu ra l is  y, 
bez o p e ra c ji  i  p rzeszkody  w p rac y . Po 
t r a f ię  te ra z  pracow ać_ n a d a l bez opa
sk i i  bez tru d u . W y ja s n ie m a  u d z ie la m  
k aż d em u  w  M ysłow icach  H o te l ł  r a m  
c u sk i pokó j 3, ty lk o  w n ied z ie lę  ż-go 
l is to p a d a  1930 ro k u  od 9-tej p rzed  
p o łu d n ie m  do 5 p o p o łu d n iu . P c s ia d a m  
w ie le  podziękow ań . N a tu r a l is ta  J. M ru
„■7 pV K ró l H u ta , u l . Św. P a w ła  1. _
Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E  w ed łu g  p rz e p i
sów  s ła w n y ch  le k a rz y , przeciw ^ choro 
bom  żo łądka , k iszek , p łuc , nerw ów , w ą
tro b y . n e re k , p ęc h e rza  — hem oro idom  
— up ław om , o b s tru k c ji ,  kam ien io m  zol 

• ciow ym , kasz lo w i, a s tm ie , b ledm cy , 
sk le roz ie , a r tre ty z m o w i re u m a ty z m o 
w i. etc. Ż ąd a jc ie  b e z p ła tn e j b ro sz u ry  
p o u cz a jąc e j!  A d res: L is z k i . —^A fitęka. 
U N IE W A Ż N IA M  dow ód o sob is ty  i p ra  
wo ja z d y  w y d an e  przez ok ręg o w ą d y 
re k c ję  ro b ó t pub liczn y ch  sk rad z io n e  w
f irm ie  C h o jn ack ieg o , B olek S te fa n. _
U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  książeczkę 
w o jsk o w ą w y d a n a  p rzez  P . K  U- Za
w ierc ie  n a  nazw isko  G u staw  S zenkler.
u ro d zo n y  1 8 8 1 _______  —
P R Z Y B U Ą K A Ł  się  p ies w ilc zu r  Zglo- 
sic  s ic: Sosnow iec, ul. 3 go Ma.ia 3o. — . 
m T l A J K A  Jó z e f  zg u b ił k a r tę  rze- 
m ieśln iczą  (b la c h a rsk ą ) , w y d an ą  p rzez 
S ta ro s tw o  w B ędzin ie , k tó r ą  un ie- 
w ażn ia .

T S r u k ” „E zpT T I Z a g łę b ia "  S o s n o w ie c , u l. T e a t r a ln a  1. te l. 4-94


